Pierwsze wiadomości o strasznej kata- 
strofie lotniczej w Warszawie, jaka wyda- 
rzyła się podczas pogrzebu śp, pułkowni- 


ka Serednickiego, przyniósł już dzisiejszy 
«Głos Polski“. Pod pierwszem wraże- 
niem 


wstrząsającego tragizmem 
swoim nieszczęścia nie można było usta- 
lié przebiegu i przyczyn katastrofy, 
Stały się one jasne dopiero po upły- 
wie kiłku godzin, po badaniach komisji 
wojskowej, . 


Żalobna eskorta 


Jest zwyczajem, przyjętym w wojsku, 
że pogrzebowi każdego lotnika towarzy- 
szą samoloty, jako :. 

KĘ żałobna eskorta 
honorowa. Na pogrzeb tak wybitnej oso- 
bistości w lotnictwie, jaką był inspektor 
lotnictwa, śp. pułkownik Serednicki, wy- 
znaczono do eskorty 14 samolotów: 9 z 
warszawskiego 1 pułku lotniczego i 5 z 11 
pułku lidzkiego. 

Samoloty towarzyszyły pogrzebowi, 
lecąc trójkami, tj. zwykłym szykiem bo- 

, którym ćwiczą także i w czasie 
pokoju, W. krytycznej sytuacji 
znalazły się dwie trójki, 
` prowadzone przez dowódców eskadr, ma- 
jora-pilota Kałęckiego i porucznika-pilota 
asznego, 

W pierwszej trójce lecieli: 1) major 
Kałęcki z mechanikiem, 2) sierźant-pilot 
Brzezina Wacław z mechanikiem, st. sze- 
regowcem Szablewiczem Wacławem i 3) 
sierżant-pilot Walerjańczyk z mechani- 
kiem, sierż, Szajbem Stanisławem, 


W drugiej trójce: 1) por. Kaszny z me- 
_  shąnikiem, st, szeregowcem Gromadzkim 
= Wincentym, 2) sierżant-pilot Krygier z 
mechanikiem, st. szeregowcem Łukasiewi- 
„czem Eug. i 3) por. Skarzyński z mechani- 
kiem, 
-~ Wszyscy lecieli 
Potez XV A 2. 


Pierwsza kafasfrofa 


Lecące obok siebie w jednym rzędzie 
trzy, aparaty "pierwszej trójki chciały na 
zakręcie nad Powązkami wykonać prze- 
pisową zmianę miejsc. Polegało to na 
tem, że aparat znajdujący się na prawo, 
miał zająć lewe miejsce i naodwrót. 

Podczas tej ewolucji aparat Walenijań- 
czyka zaczepił o aparat Brzeziny, Skut- 
kiem uderzenia uszkodzony aparat Brzezi- 
ny wpadł w korkociąg i runął na ziemię. 


Aparat został zdruzgotany, pilot sier- 

, żant Brzezina poniósł śmierć na miejscu. 
Mechanik Szablewicz odniósł ciężkie 
tany i odwieziony do szpitala Ujazdowskie- 
go zmarł po kilku godzinach strasznych 

cierpień. 
Aparat Walerjańczyka wyszedł bez 
szwanku i wylądował na terenach fortu 
Bema. 


na aparatach marki 


Dochodzenie komisji wojskowej ustali- 
ło, że lotnicy nie wykonywali żadnych lo- 
tów popisowych, kierowanych niedopusz- 
czalną brawurą, lecz lecieli nrzepisowym 


szykiem i chcieli przeprowadzić przepiso- | 


wą zmianę miejsc, 


one 1 


ck. 


wa tragec 


na pogrzebie inspektora lotnictwa Ś. p. pułk. Serednickiego 


Dwie Katastrofy lotnicze -- Trzech lotników zabitych. dwa samoloty zniszczone, dwa uszkodzone == 
Uczestnik Katastrofy o przebiegu wypadków -- Jeden z zabitych pochodzi z Łodzi 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta „Gońca Wieczornego) 
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Co mówi pilot Walerjańczyk 


Pilot sierżant Walerjańczyk, który wy- 
szedł cało z tego zderzenia samolotów, w 
ten sposób określa sytuację: 

W okolicach cmentarza Powązkow- 
skiego oba samoloty dostały się na wyso- 
kości zgórą 500 mtr. w tuman przelotnej 
mgły. Mgła była tak gęsta, iż nie było wi- 

| dać nawet końców skrzydeł samolotu. O- 
bawiając się zderzenia, skręciłem aparat 
w lewo, 

Tego samego manewru j niestety 


go aeroplanu Brzezina i dostał się pod mój 
aparat, zawadzając skrzydłem o moje Śmi- 
gło. Skutkiem zderzenia urwane zostały t. 
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Rewelacje osławionego Olszańskiego 


znajdują w-świetle dochodzeń zupsłne potwierdzenie 


Osoba studenta ukraińca Olszaństiego, 

| który w owasie procesu Steigera wystąpił 
w Berlinie z publicznem przyznaniem się 
do popełnienia zamachu 


widownię, 
Jak domoszą z Sambora, bawił przez 
szereg dni w Samborze, Dobroniu i Chy- 


A Ę 4 
Ze Lwowa donoszą: 


| trowie sędzia lwowskiego sądu ckręgowe- | 


go Niementowski, delegowany przez pro- 
| kuraturę lwowska na skutek polecenia mi- 
nisterstwa sprawiedliwości celem przepro- 
| wadzenia śledztwa w sprawie rewelacji Ol- 
| szańskiego, Zadaniem sędziego Niemen- 
towskiego było przeprowadzić naiskrupu- 
latniej zebranie danych co do osoby Ol- 
szańskiego, ustalenie czasu i miejsca jego 
pobytu w okresie przed, w czasie i po za- 


w | 
tym samym kierunku dokonał pilot drugie- | 


na prezydenta | 
Rzeczypospolitej, występuje ponownie na | 


zw, lotki skrzydła i samolot Brzeziny stra- 
ciwszy równowa5ę, run”ł w dół. 

W moim aparacie strzaskane zostało 
śmigło i uszkodzone skrzydło. Pomimo to 
| zdołałem utrzymać równowagę i początem 
| stopniowo planować, osiadając w okoli- 

cach fortu Bema o 5 klm, od miejsca zde- 
| rzenia, 

W chwili, gdy aparat posuwał się już 
| po ziemi, koła zawadziły o.brózde. wsku- 
| tek czego samolot wywrócił się do góry 
| podwoziem, Rozpęd jego w tym momen- 
cie był już jednak tak mały, że ten wy- 
padek nie wyrządził szkody obsłudze, 


machu na prezydenta, dalej sprawdzenie 
twierdzeń Olszańskieśo, że motywem jego 
nienawiści do społeczeństwa polskiego był 
iukt zamordowania przez żołnierzy pol- 
skich jego szwagra Skremetkę, wziętego 
do niewoli w czasie walk polsko- ukraiń- 
skich. 

Zarówno sam pobyt sędziego Niemen- 
towskiego w Samborze, Dobroniu i Chyro- 
wie, jak ij prowadzone przezeń śledztwo 
otoczone były do ostatniej chwili jaknaj- 
ściślejszą tajemnicą, Jak się obecnie do- 
wiadujemy, rewelacje Olszańskiego znala- 
zły w świetle dochodzeń zupełne potwier- 
dzenie, > 
| Być może, że śledztwo to rzuci więcej 
światła na sprawę, około której rozgorza- 
ło ty!e namiętności í sporów w ciagu pa- 
miętnego procesu Steigera, 


Szał zemsty p. Lublina 


Kupił podrobioną 50 cio dolarówię 


i przez cały dzień sprowadza 


Pan Izydor Dawid Lublin (takie ma na- 
zwisko) mieszka stale w Lublinie, 

Przed paru dniami przyjechał do Ware 
szawy po dolary. Długo błądził ulicami 
dzielnicy handłowej, 

szperał, węszył 
i wreszcie dobił targu. 

Na Nalewkach, w bramie jednego z do- 
mów, nabył z wolnej ręki banknot 50-da- 
larowy. 

Niedługo jednak cieszył się p, Lublin, 
bowiem po powrocie do hotelu, gdy wziął 
się 

do oglądania 
cennego papierka, z przerażeniem stwier- 
dził, że go sromotnie oszukano. 

Banknot 50-dolarowy był przerobiony 
z 1-dolarowego przez wyskrobanie tekstu 
i dorobienie znaków tuszem. 

Bezdenna rozpacz szarpnęła 
handlowca, Poleciał 

do urzędu śledczego, 
narobił gwałtu, postawił na nogi 
brygadę obserwacyjną. 

Nie poprzestając na tem, zdesperowa- 
ny Lublin wszczął poszukiwania samopas, 
Po upływić pół godziny sprowadził do ko- 


jaźnią 


lotną 


do policji rzekomych oszustów 


misarjatu rzekomego oszusta, 
Aresztowany drżał z oburzenia i zdra- 
dzał 
szczere zamiary spoliczkowania 
pana Izydora, i 
Okazało się, że był to p. Efroim Ptasz- 
nik, farmmaceuta (Nalewki 41), nie maia- 
| cy nic wspólnego z dolarami. 
W niespełna trzy kwadranse p. Lublin 
| przyciągnął za rękaw 
| „aresztania”, 


do komisarjatu drugiego 
który mu 


klnąc się, że ło właśnie ten, 
sprzedał fałszywy banknot, 
Zatrzymany przedstawił dowody, iż 
jest 3 
spokojnym fotografem 
z ulicy Bonitraterskiej 6, Menaszem Gold- 
kornem, - 

W ciągu wczorajszego dnia mściwy Lu- 
blin zdążył jeszcze aresztować: p. Herma- 
na Ofenberga, właściciela mydlarni (Fran- 
ciszkańska 27), Chaima Blumberga, han- 
dlowca (Lubeckiego 4), oraz Abrama Sil- 

| berberga, nauczyciela (Smocza 5). Wszy* 
stkich natychmiast zwolniono. 

Dziś należy oczekiwać dalszych aresz- 

towań. 
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Druga kafastrofa 


Lecący w drugiej trójce piloci widzac. 
co się w ich oczach dzieje z sąsiaduin 4' 
pierwszą trójką, przez jakąś chwilę mio 
zwracał! uwagi na siebie, W tym momit. 
cie zapewńe jeden najechał na drugiego. 

Wedle przypuszczeń, aparat por. Fa- 
sznego uderzył kadłubem w aparat sieri, 
Krygiera i spowodował katastrofe. | 

Skutkiem zderzeria został wyrzucony 
samolotu Kasznęgo mechanik Groma*' 
wraz z siedzeniem, do którego był prz 
wiązany i wraz z kołem, na którem vs'7- 
wia się kułomiot, 

Gromadzki spadł z wysokości ok<ħ 
500-metrów w miękka ziemię, zerył se w 
nią wraz z kołem głęboko i zmarł na m *; 
sct, 

Porucznik Keszny nie spostrzegł wc='e 
upadku Gromadztjego, leciał dalej i wy * 
dciwawszy na lotnisku mokotowskiem, c” 
piero tam zauważył brak mechanika, 

Aparat Krygiera przy zderzeniu zacz! 
gwałtowiie spadać i zarył się w zitis 
wywracając się do góry kołami, Pilot Kry. 
gier i i mechanik Łukssiewicz cudem oc". 
leli | byli przedmiotem owacji, gdy He <- 
kazali w pułku. 


a ofiary 


Zwłcki ś. p. sierżanta Brzeziny przede 
stawiają straszny wygląd, twarz cała w r. 
nach, zęby wybite, korpus cały zmi:ž- 
dżomy. i 

Znalez'cno przy nim list do narzeczcze:, 

Ś.p. Brzezina Wacław pochodził z * 
dzi, liczył at 28. Do wojska wstąpił w r- . 
ku 1919, zaciąśziąc się odrazu w szeres 
lotnictwa, gdzie pozostał jako podof'cer i 
zawodowy. i 
W lipcu z. r. u<ończył szkołę pilotów. 
uważany był za jedną z najlepszych sił fm 
chowych. Był w kilku wypadkach lotn- | 
czych, z których zawsze wychodził całe 
. p. st. szer, Szablewicz Wacłew us» i 
dził się w r. 1903 w Wilnie. Do wojska ` 
wzięty został ż poboru w roku 1924, Słu. 
bę pełnił w XI eskadrze 1 p. lotn. TAE | 
Ś. p „st. szer. Gromadiki Wincenty ©» 1 
chodził z Lubelszczyzny. Jako rocza% 
1903, poczecł do wo'ska przy poborze * 
roku 1924, Służbę pełnił z wielkiem zam ' 
łowaniem. Z zawodu był szoferem, i 
Zwłoki jego, wbite w ziemię, budziły |, 
jeszcze większą grozę, niż $. p. Brzeziny -- | 
ciało całe pogruchotane, nogi złamane w | 
kilku miejscach. 
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Staba tendencja na dolara 
Popyt 10.20, podaż 10.25 


W obrotach prywatnych ujawnia 
w dalszym ciągu słaba tendencja dla 
lara, 


W Łodzi w godzinach przedpołudnie: 
wych dolarami obracano po 10.20 w ple- 
ceniu, 10.25 w oddawaniu, przy dostate- 
cznej ilości materjału dołarowego w po- 
daży i minimalnej iłości dokonywanych 
tranzakcji, 

Bank Polski ofiaruje za dolara zł, 9,68, 
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_ Stracenie „watażki” -- Sawickiego 


 Irapyszkina „zarejestrowane“ 100-ma morderstwami i 50-ma grabieżami -- 
| Szczególny wróg żydów na Uśrainie sowieckiej 


| Charków, w kwietniu. | do wykonania egzekucji, wiązała po kilku- | 
_ Głośne w swoim czasie były rozruchy | nastu ludzi drutem, poczem oblewano o- 


m 


kiej Ukrainie, 
| od połowy 1922 


k iar ludzkich. Cała gubernia homelska ży- 


| sowiecki, widząc, że nie może zaradzić 
| bandytyzmowi, gdyż wszystkie wysyłane 
| karne ekspedycje, czy to milicji, czy woj- 
| skowe, były przez nieuchwytną bandę roz- 
 bójniczą w pień wycinane, posunął się aż 
| tak daleko w swej bezradnej samoobronie, 
że wskazywał jako na sprawców tego ban- 
dyckiego ruchu — na sąsiedzką Polskę. 
Właśnie od tego czasu pojawiły się w dy- 
 plomacji sowieckiej wżywane terminy i 
argumenty” o t. zw. „polskich dywersan- 
tach”, 
__ Dopiero po kilku latach wyszła na jaw 
, tajemnica o tych rzekomych bandach pol- 
skich. € 
4 Była to słynna wataha ukraińska ata- 
| mana Sawickiego, którą wreszcie udało się 
czerwonej armji rozbić, a samego przywód- 
|cę rozstrzelać. Część jednak tej bandy z 
niejakim Trapyszkinem na czele zdołała 
y się ukryć. 
Oczywiście, że ludność ukraińska, pod- 
Fazę przez władze sowieckie, przeciw- 
_ko Polsce, — szybko się zorjentowała i nie 
dawała się prowokować do zamyślanych 
„odwetowych“ posunięć. — Zresztą stanę- 
ja temu na przeszkodzie agresywna dzia- 
alność bandy Trapyszkina, który, prze- 
 czekawszy jakiś czas, wznowił swoje ope- 
racje i „raidy bandyckie'* na Wołyniu i 
Podolu sowieckiem. Tym razem przyjął on 
| nowe nazwisko atamana „Błochowa”* — 
 (Pchlarza), Mordował, grabił, palił, a 
' przedewszystkiem miasteczka żydowskie i 


Ooz żydami í komunistami" — znajdował on 
u wszystkich chłopów sowieckich mir i po- 
- moc. 

Wreszcie podczas ostatnich manewrów 
' sowieckich banda atamana  „Pchlarza” 
| wpadła w ręce maszerującej czerwonej ar- 
| mi. W walce, którą Błochow stoczył pod 
h Homlem, czerwona armja poniosła ciężkie 
| straty w zabitych i rannych, tak, iż musia- 
J no kryjówkę osaczonej bandy rozbijać kar- 
 taczami z podciągniętych armat. 

P = Sam naczelnik” Błochow dostał się 
ranny do niewoli, co, po długich miesią- 
cach szpitalnego leczenia przywiodło go 
przed kratę rewolucyjnego sądu w Char- 
| kowie a później przed najwyższy sąd Zw. 
zj w Moskwie; obie instancje skazały 
go na śmierć, 

= Wyrok został wykonany w ubiegłym 
tygodniu w Charkowie a do Homła wy- 
 słano depeszę,  uspokajającą tamtejsze 
władze, że „ałaman* Trapyszkin vel Bło= 
| chow — zbój nad zbóje sowieckiej Ukrai- 
i ny — nie żyje. 

f; Dopiero sam przewód sądowy i akt o- 
 skarżenia odkrył właściwą historję zbrod- 
ni tego bandyty. Nie licząc morderstw i 
| zamachów, popełnionych przez jego bandę 
— sąd udowodnił Błochowi 100 morderstw 
Ji 50 grabieży, dokonanych jego własną rę- 
P ką. I tak, począwszy od 10 maja ub. roku 
| Trapyszkin zamordował własnoręcznie 
| podczas napadu na wieś Studzienkę 14 ży- 
dów i f milicianta, nastepnego dnia we 
„wsi Birule — 7 żydów, w komunie arte- 
Roe zadusił 6 żydów (24 czerwca). 


Później w dwa dni potem zjawił się ata- 
| man w Maryniej Budzie, gdzie wyrżnął 13 
| żydów, wziętych jako zakładników za żą- 
' dany okup 10 tysięcy rubli, przyniesiony 
mi 10 minut za późno. Morderstw takich 
T przytoczył aki oskarżenia równo 100, w 
T tem 72 żydów i 28 sowieckich żołnierzy i 
milicjantów. 

Fi Wszystkie te zbrodnie przeprowadza- 
| me były z okropnemi okrucieństwami, 
LE Wszystkie kobiety mordowane, były naj- 
pierw gwałcone. Częste były wypadki, 
k że banda Trapyszkina, mając mało czasu 
. 
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«urzędy bolszewickie, Pod hasłem „precz ! 


ła pod okropnym strachem śmierci. Rząd do: 


j. A lie P; 4 T + 
| bandyckie w homelskim okręgu na sowiec- | fiary naftą į podpalano. Za ratowanie stra- 
Każdego dnia, począwszy | conych Trapyszkin skazywał na rozstrze- 
roku padały dziesiątki o- |lanie. ;. » 


Wzburzenie mas żydowskich na wia- 
mość o rozprawie przeciwko Trapysz- 
kinowi na Ukrainie było ogromne. Do 


| wa, oskarżał zaś prokurator Sawicki, 
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Charkowa ściągnęły całe masy żydów z 
prowincji i domagały się, aby w skład są- 
du nie wszedł żaden żyd-komunista, Istot- 
nie rząd sowiecki delegował w skład sądu 
komunistów rosjan Borochowa i Kisiele- 
U- 
krainiéc, b. polak 


Pałac „ironprinca“--wystawa sztuki 
grupa z bronz 


Piękna 


u— Andersa Jónssena 


| W byłym pałacu „krenprinca* niemieckiego w Berlinie mieści 


, 


się teraz piękna galerja sztuki 


tam wystaza prac ariystów szwedzkich. 
pierwszorzędnej wartości zwraca na siebie uwagę fontanna, j 


Wśród wielu dzieł 


wykuta w bronzie przez znakomitego rzeźbiarza szwedzkiego 
Andersa Jónssena 


Samolotem z Nowego Jorku do Paryża 


Co mówi o swojem śmiałem przedsięwzięciu kapitan Fonck? 


Kapitan-iotnik, francuz Rene Fonck, 
wyjechał w ryca dniach do Nowege Jor- | 
ku skąd przedsięweżmie lot samoloiem 
do Paryża przez ccean Atlaniycki, nie lą- 
dując zupełnie w drodze, | 

Współpracownikówi paryskiego „Pe- | 
tit Journal" udało się zdobyć od kapilana | 
Foncka kilka szczegółów , dotyczących | 

| 
|| 
|| 
| 
i 


tej sensacyjnej wyprawy. 
— Możliwe jest, — powiada kapitan | 
Fonck, — że uda mi się rozpocząć lot z 
końcem września. Nie prędzej, ponieważ | 
muszę czynić długotrwałe próby i przy- 
gotowania, 
— Jakim samolotem poleci pan? 


| 


|ryżu po 35 godzinach lotu, 


trzy francuskie motory, W locie weźmie 
udział tylko nas dwóch, to jest ja i pewien 
łotnik amerykański, Radjotelegrafisty 
najprawdopodbniej nie weźmiemy, 

— A nie weźmie pan z sobą jakiegoś 
fetyszż ? 

— Owszem. „Bocian“ wymalowany 
bedzie na naszem skrzydle. Nigdy nie roz- 
łączamy się z tym symbolem. 

Czy droga pańska jest już ustalona? 

— Tak, zasadniczo: Nowy Jork—No- 
wa Zelandja stamtąd nieco ku północy, 
w oddaleniu 700 kilometrów od zwyczaj- 
nej linji okrętowej. Nie lądując nigdzie, 
zwrócimy się w kierunku Irlandji, przele- 
|eimy nad Anglją i zatrzymamy się w Pa- 


Wzlecizł w górę i uderzy! głową o filar mostu 


Osoby, zażywające miłej przechadzki | 
w parku miejskim w Kopenhadze były | 
świadkami dziwnego i przeimującego wy- | 
padku. 

Oto jeden z najstarszych łabędzi, ko- | 
łyszący się majestatycznie na środku sa- 
dzawki, w pewnej chwili począł się trze- 
potać na wodzie, prostować skrzydla, po- | 
czem, wydaiąc ostre, przenikliwe krzyki, | 
uniósł się w powietrze, zatoczył wielkie ` 


T ym AO A r E Syr 
irinen o OO 


wy Początek o godz. 5 po pol, 


| w Dziś i dni następnych! 


ostatni o g, 10-ej, 


koło i, nim ździwiona publiczność zdołała 
się zorjentować, zniżył lot i z największym 
impetem uderzył głową w filar mostu. Gdy 
rzucono się ku niemu, już nie żył. 

Na błękitnej toni drgały w śmiertel- 
nych skurczach szeroko rozłożone śnież- 
no-białe skrzydła, obficie zbryzgane krwią. 

Co skłoniło nieszczęsnego łabędzia do 
tego rozpaczliwego kroku, pozostanie na 
zawsze lajemnicą jego ptasiego serca, 


Sensacyjno<życiowy dra» SĄ 
mat w 8 aktach, 4 
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io policji 
„Tutmonda Polica Ligo“ 
„Tutmonda Polica -Ligo" (Wszechświa+ 


Sió jist zcwym krokiem w 
esczzota. Organizatorzy tego związku wy 
szli 2 racorskrego założenia, że możność 
posługiwania sę jedną, powszechną mową 
przez organy policji, c 
kryminalnej, jest wprost koniecznością, — 
Dotychczas okólniki. pohcyjne, rozsyłane 
po całym świecie, mogły być szerzone je- 
dynie drogą kosztownego i żmudnego tło- 
maczenia ich na najrozmaitsze języki. Mo- 
żność redagowania ;ch w jednym powsze- 
chnym języku będzie więc ogromnym zy- 
skiem materjalnym, a przedewszystkiem 
uniknięciem tak ważnej w tych sprawach 
straty czasu, Znakomicie też uprości espa- 


radjo w celu ścigania przestępców i dlate- 
go najbliższym zamierzonym etapem jest 
zorganizowanie powszechnej kryminalnej 
służby radjowej, posługującei się tym je- 
zykiem międzynarodowym. | 


której czele, jako przewodniczący, stanął 
dr. H. Schcber, prezydent Ao 
polici wiedeńskiej, jest Wiedeń. Honoro- 
wymi członkami ligi są prezydenci polici 
warszawskej, _madryckiej, 
bukareszteńskiej, lypskiej, 
ostatnio i berlińskiej, 


« 
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buchalterów 


W czasie od 5 do 9 lipca r. b. odbędzie 
się w Amsterdamie kongres międzynaro- 
inż: buchalterów. 

aproszenie na kongres otrzymali rów- 
nież „Rzeczoznawcy - buchalterzy, Spół- 


w porozumieniu z innemi fachowemi orga 
nizacjami wyślą polską reprezentację, 
Wobec ankiety gospodarczej sprawa 


ną. 
Ze względu na doniosłość całej sprawy 

dla całokształfu naszego życia gospodar- 

czego, buchalterja, jako sprawdzian gospo- 

darki zarówno państwowej, jak i q 

nej, stanowiąc jej integralną część, ; 

że być żadną miarą zignorowana (i 

50, mówiąc szczenze, znaczną czę: 

łeczeństwa naszego przywykła). 

| Przy ankiecie gospodarcej ma 


na w, M A O A KA EE W A 
— ——— nne w e w m, M M. m W m è 


do odpowiedzialnej pracy rzeczoznawca - 


buchalter obok rzeczoznawcy - inżyniera 
i administratora!!! 3 y 
Niewątpliwie reprezentacją na kon- 


gres amsterdamski zainteresują się organi- — 


zacje przemyslowe i kupieckie Rzeczypo- 
| spolitej polskiej. 
|. Przez umożliwienie zawarcia, dzięki 
| konoresowi, ścisłego kontaktu z Zachodem 
europejskim oraz Ameryką, uda się zużyt- 
„kować obfity dorobek prac, które, zboga- 
ciwszy naszą wiedzę, pozwolą na zmniej- 
szenie kosztów prowadzenia przedsię- 
biorstw i udoskonalenie zasad i sposobów 
obliczania ich dochodowości i 


Ceruje dziurawe serca 
Niezwykła opinja chirurga 
rosyjskiego 

Niesłychanie śmiałej operacji dokonał 
przed paru tygodniami słynny chirurg ro- 
syjski dr, Razumowski. 


Ciekawe dla policji 


zwłaszcza policji 


poruszona staje się aktualną, a nawet pil- 


towy związek policjantów — esperanty- z 
rozwoju 


m" 


ranio wykorzystanie komunikatów przez 


Siedzibą „Tutmonda Polica Ligo", na 
kopenhaskiej, - 


drezdeńskiej, a 


Wszechświatowy Kongres . 


dzielnia z ośr. odp. w Warszawie”, którzy _ 


W Saratowie pewien robotnik w bóce 


ulicznej pchnięty był nożem w pierś. 


Przewieziono g0 w stanie beznadziei- 


I 
| nym do szpitala, gdzie naczelny chirurg 
| stwierdził przebicie osierdzia i senóe. 
Ponieważ nie było już nic do stracenia, 
lekarz zdecydował się przystąpić do rady- 
kalnej operacji. Rozoiął piers rannego, za- 
szył przedewiszystkiem ranę seroa, usunął 
z osierdz2 krew, tamującą ruchy serca, 
poczem dokonał zszycia osierdzia i ulatu- 
jące już życie robotnika było mu przywró- 
cote, 
Parotygodniowa (kuracja w szpital 
przywróciła mu zdrowie całkowicie 
Może on śmiało powiedzieć, że z tam- 
| tego świata powkócił na ten padół płaczu, 
| 
| 


` 4 b > 
Ludność Paryża się 
zmniejsza 
Wyniki ostatniego spisu 
Ze spisu ludności w Paryżu, dokonane- 
go w nocy z dnia 6 na 7 marca b, roku, 
wynika, iż stolica Francji liczy 2.838.416 
mieszkańców, Przedostatni spis ludnośch 


| szkańców większą o 25.017. 


dokonany w roku 1921 wykazał ilość mie: 


< 
i 
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„. Przybycie do Warszawy dziennego po- 
4, ciągu pośpiesznego Lwów - Watszawa 0- 
( późniło się onegdaj o dwie godziny, z godz. 

0-ej wieczorem do godziny 12-ej w nocy. 
Jeden z podróżnych, zapytany o powód 
późnienia, odpowiedział: 

— A właściwie, to pociąg wogóle nie 
powinien był przyjść, Uniknęliśmy cudem 
atastrofy, 

_ Wszystkiemu winien był szalony upał, 
jaki panował onegdaj w Małopolsce, do- 
chodząc w okolicach Rozwadowa między 
godz. 12-tą a 2-gą w południe do 45 stop- 
ni Celsjusza w słońcu. Wpływ gorąca na 
szyny był fatalny, gdyż każda z nich w na- 
łuralny sposób wydłużała się i w rezulta- 
cie w pewnem miejscu koło Rozwadowa 
doszło do wybrzuszenia szyn. Mianowicie 
obie szyny, naprzeciwko siebie leżące, po- 
Gięły się w kształcie litery S i to tak moc- 
no, że wybrzuszenie wynosiło 85 cm, od 
 fmormalnej linji toru, Dróżnik, kontrolujący 
«Jen odcinek, doniósł natychmiast sąsied- 
niej stacji, która bezzwłocznie telegraficz- 
(nie zawiadomiła pędzący w stronę fatal- 
nego miejsca pociąg, iż maszynista ma za- 
L trzymać maszynę na klm. 36,2. 
A Tyle tylko mówił telegram, bo na ob- 
U szerniejsze uwagi już nie było czasu. Ale 
w tekście zaszło przestawienie cyfr, wy- 
` brzuszenie było na klm, 32,6 
rd Dróżnik, pilnujacy zagrożonego miej- 
sca z frzerażeniem ujrzał pociąg lecący w 
przepaść nieuniknionej prawie katastrofy. 
| Miał tyle jeszcze przytomności, że podło- 
żył na szynach alarmującą petardę. Ma- 
A zynista zatrzymał maszynę w miejscu, od, 
_ wstrząśnienia pasażerowie pozlatywali z 
- ławek. Myślano, że to katastrofa, a to 
_ właśnie było uratowanie od niej. 
_ Wybnzuszone szyny wyjęto i założono 
jwe krótsze, poczem już bez przygody 
odbywano dalszą podróż. 
Podobne wybrzuszenie było onegdaj 
| także pod Gródkiem Jagiellońskim, tam 
jedna władze kolejowe, mając do dyspo- 
zycji dwa tory, a nie jeden jak pod Rozwa- 
dowem, zarządziły ruch pociągów po dru- 
gim torze. 
NY Jeden z inżynierów kolejowych zapy- 
oświadczył naszemu 


|: 
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Jak powinny być pisane 
adresy na listach 


Listy, wysyłane z innych krajów do 
Polski, ulegają często opóźnieniom z po- 

wodu niedokładnych adresów i małej zna- 
- jomości geografji naszego kraju za granicą. 
18 _Na poprawę tego stanu mogą wpłynąć 
z | kantkinostj osoby, instytucie i t. d 
 korespondujące z zagranicą — informując 

odbiorców o sposobie adresowania listów 

do Polski, ST , / 

List, pisany do Polski, powinien zawie- 
rać w adresie oprócz wyraźnej nazwy u- 
rzędu pocztowego i nazwy kraju, także 
nazwę województwa. Nazwy te powinny 
„jbyć pisane w pierwszym przypadku w spo- 
sób podany na poniższych przykładach: 

Przykład 1: „Pan Romowski Adam, 
utno, województwo warszawskie, Polska, 
(Pologne)”. 

Przykład 2: „Pan Korski Jan w Bakoń- 
zykach, poczta Przemyśl, województwo 
vowskie, Polska (Polośne)”. 

" Listy, wysyłane z Polski za granicę, po- 
winny zawierać w adresach, oprócz nazw 
urzędów nocztowych i krajów. także naz- 
Wwy prowincji. jak np. nazwy denarłamen- 
tów we Francji, nazwy stanów w Stanach 
4 Ziędnoczonych Ameryki Północnej i t d. 
— o Me idzie o miejscowości, mniej, lub 
mało znane. 
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lOmyłka w depeszy == Przytomny 


ONDON 


uratowano 
świadczeń co do ich rozciącalności. Z re- 
guły bowiem, przy zakładaniu szyn, li- 
cząc się z ich rozciągalnością pod wpły- 
wem gorąca robi się między szynami pe- 
wne z góry obliczone odstępy. Spoadzie- 
wano się poczynić spostrzeżenia w tiągu 
wiosny, gdy niespodziane upały postawiły 
kolejnictwo przed faktem dokonanym. Szy 
ny wydłużając się automatycznie, przesu- 
wały szyny następne, tak że cała t zw. 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


mal nie katastrofa 
Niezwykłe upały spowodowały wybrżuszenie szyn 
dróżnik petardą ostrzegł maszynistę i pociąg 


nawierzchnia stopniowo wędrowała o kil- 
ka, kilkanaście i więcej centymetrów. 
Ruch ten odbywał się z dwóch stron i 
w miejscu, gdzie szyny w ten sposób wę- 
drujące spotkały się z dwóch przeciwnych 
kierunków, ostatnia para szyn uległa wy- 
brzuszeniu. Mogło to doprowadzić do jed- 
nej z większych katastrof.  Sumienność 


dróżnika i jego przytomność umysłu, za- 
pobiegła nieszczęściu. 


W Resursie Obywatelskiej w Warszawie otwarto w dniu 
24 b. m. wystawę sztuki stosowanej. Na ilustracji naszej 
widzimy uroczysty moment otwarcia wystawy. 


Napad na Kobiety w dancingu 
Tancerka Ameri w neśliżu runęła 


na posadzkę 


Dwie artystki dotkliwie pobite przez zawodowych 
awanturników 


We Lwowie wydarzył się fakt zaa!a- 
kowania dwóch bezbronnych kobiet ze 
strony znanych we Lwowie awanturników 
a to inżyniera Kr, oraz pana Jamp. Fakt 
ten miał miejsce w lokalu dancingowym 
„Bagatela, przy ulicy Rejtana. 

Mianowicie o godzinie pierwszej w no- 
cy panowie ci po urządzeniu piekielnej a- 
wantury w jednej z pierwszorzędnych re- 
stauracji, przyszli do „Bagateli”, gdzie na 
sali usiedli przy stoliki. Podpity Kr. po 
chwili kopnął nogą stolik. który przewró- 
cił się na podłogę, a naczynie z niego z ło- 
skotem rozbiło się w drobne . kawałki. 


i krzykami obu tych panów zaniepokojeni, 
poczęli wychodzić, 

Między innymi usiłowała salę opuścić 
młodziutka tancerka Ameri. Gdy prze- 
chodziła obok stolika, przy którym sie- 
dziełi awanturnicy, nagle inżynier Kr. 
chwycił ją z tyłu za sukienkę i szarpnął z 
całej siły, Sukienka momentalnie rozdar- 
ła się, zaś Ameri na poły w negliżu runęła 
na posadzkę, rozbijając sobie głowę. 

Oburzona tym faktem śpiewaczka 
Stańska zwróciła uwagę awanturnikom, 
że w ten sposób nie należy znęcać się nad 
bezbronną kobietą. Gdy zaledwie wypo- 
wiedziała kilka słów, rozbestwiony Kr. 
najpierw Siańską uderzył pięścią pod bro- 
dę, a następnie począł ją okładać rękami 
po głowie i kopać nogami, Dopiero służ- 
ba dancingowa z trudem zdołała wyrwać 
zakrwawioną nieszczęsną kobietę z rąk 
awanfurnika. 

Równocześnie w czasie szamiotania, 
jakie swoim postępkiem wywołali ci pa- 
nowie, na sali zjawił się szołer dorożki 
automobilowej z rozdartym rękawem i 
to w towarzystwie policjanta, domagając 
się od Kr. oraz Jamp. zapłacenia za jazdę. 
Pokazało się, że ci panowie nie zapłacili 
szoierowi, a nadto jego poturbowali, Ten 
więc sprowadził policjanta celem wylegi* 
tymowania napastników. Teraz obaj a- 
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Znajdujący się na sali goście, faktem tym“ 


| 
| 


| 
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|wanturnicy poczęli soszturkiwać policjan- 
ta, w czasie czego inżynier Kr. przeds:a- 
iwił się policjantowi jako hrabia Komorow- 
ski 
| Kres awanturze położono dopiero wte- 
dy, gdy do lokalu wkroczyli jeszcze trzej 
policjanci i we czwórkę obu awanturni- 
ków odprowadzili na inspekcję policji, Tu 
pspekcyjny przodownik po spisaniu proto 
kulu sprowadzonych pozostawił na wol- 
tej siopie, Policja zaś całą tę sprawę 
frzed dziennikarzami ukryła i w tym kie- 
tinku nie chciała udzielić żadnych infor- 
haci 
| Dodać należy, że panowie Kr, i Jamp. 
są znani z nocnych awantur po publicz- 
nich lokalach. Inżynier Kr. miał również 
ząbrouiony przez policję wstęp do restau- 
ratji hotelu Zorza, a przed kilku łaty w 
kasynie miejskiem w bezwstydny sposób 
zajtakował czynnie jedną z lwowskich 
artystek, za co też na miejscu został dot- 
kliwie skarcony przez jej kolegów, arty- 
stów ieatru lwowskiego, Dziwić się ró- 
wnież należy, że takiemu penu Kr. iwow- 
ską policja zezwala nosić broń palną, z ! 
której ten czesto strzela w publicznych | 
lokilach i niepokoi spokojnych gości. 
Wreszcie zaznaczyć wypada, że śpie” 
wagka Stańska leży chora w łóżku wsku 
tek silnego pobicia, przyczem straciła zu- 
pelte słuch. 
————ojo— 


„W Łodzi mamy 
2107 radjo aparatów 
Jik się dowiadujemy z tutejszej stacji 
radjowej, w Łodzi mamy 2.107 założonych 
radjo aparatów, zaś w porównaniu z To- 
kiem ub, ilość zakładania aparatów zwięk- 
szyła się o 70 proc. 
Cłarakterystycznym jest wypadek, że 
| Warsiawa ma 3 tys, założonych radjo a- 
paratyw a istnieje przypuszczenie, że w 
| jaknakrótszym czasie polski Manchester 


Te 


wyprzedzi pod względem radjowym pić | 


Rzeczy różne 


REKORD EKSPANSJI 

Gdzie? W Ameryce... z 

Rekord ten pobiła (nawet na Amerykę) Fox « 
City w stanie Wyoming, miasto, położone nad 
brzegłem rzekł Snake, Albowózm., słuchajcie! 
Od godziny 6 rano do 5 wieczór, pamiętnego wtor- 
ku, ludność Fox - City wzrosła z zera do 1.14 
mieszkańców! 

Rekord „boomu“, jak mówią amerykanie, 

Ale.. cała ta lała ludzka przybyła z Holly w0- 
od dla odegrania scenarjusza.„ filmowego w zbum 
dowanei specialnie ku temu celowi Fox - City. 

Fox - City będzie z woli wszechmocnego Te» 
żysera Fox - Film C-y żyło 2 miesłące. Tytncza. 
sem zaś Fox - City ma niera, pastora | oczywi» 
ście!... urząd stanu cywilnego w cein relestrowa: 
uła małżeństw I rozwodów. y 


DZIWNE ROŚLINY, 

W Santa Rosa, w Kaliforni! zmarł w wieku 7? 
fat, pan Luther Burbank, którego doświadczenia 
na polu hodowli roślin I owoców znane były na 
calym świecłe. I tak udało mu się stworzyć: kake 
tus bez ciormi, iedną śliwkę bez pestki, druga o 
zapachu gruszki, dalię z zapachem magnolii, H- 
lię z zapachem fiiołka, błałą jeżynę, jeżyny bez 
cierni, cebulę bez zapachu, czarną różę, czerwo» 
ny słonecznik | mnóstwo nowych gatunków owo” 
ców i kwiatów. Aż do 70 roku pan Burbank prze 
cował po 14 godzin w swoich ogradach | cieplar: 
niach, 


36 JAJ W 15 MINUT, 

Akademicy w. Cambridge szczególniej 
lubuią się w konkursach na szybkość. Naj- 
popularniejszym jest konkurs na spożycie 
iaj w minimum czasu, 

W tym tygodniu p. Ansell zdołał zjeść 
36 jaj w 15 minut, a po 10 minutech odpo- 
czynku zjadł dalsze 26 sztuk w 12 minut. 


SZKOŁA SPEKULACJI 

W parlamencie poseł, który piorunuje 
na spekulantów, jest pewny, że otrzyma 0- 
klaski. 

W St. Ziednoczonych inaczej: Ameryx 
kanie uważają, że spekulacja jest koniecz- 
na. Wiele przedsięwzięć o wielkiej donio- 
słości było dziełem spekulantów, 

W szkole w Wellesley prof. Lawrence: 
uczy swe wychowanki spekulacji. Grają 
one z nim — wprawdzie teoretycznie— pa- 
pierami giełdowymi, prowadząc przytem 
szczegółowe rachunki. 


Rekord małżeństwa 
Wesele stuletnich starców 


W. 105 rocznicę urodzin spotkało panią 
Idę Goldberg niezwykłe szczęście. Mister 
Henry Brown, liczący zaledwie 102 lata 
życia, oświadezył się o jei rękę. Trudno się 
było zdecydować pani Goldberg na sta- 
nowczą odpowiedź, ale po, kilku dniach 
namysłu zgodziła się zostać panią Brown. 

W trzy tygodnie potem odbyło się we- 
sele, 

Ponieważ państwo młodzi byli pensjo= 
narjuszami przytuliska dla starców w New 
Rochelle, przeto uroczystość zaślubin na- 
brała szczególnego charakteru. 

Ślub dawał pastor, liczący 86 lat. 

Do uczty weselnej zasiadło 30 osób, z 
których większość przekroczyła osiem- 
dziesiątkę, a narmfodszym był 65-letni sta- 
rzec. 

Po kolacji zagrała muzyka do tańca 
Tańce jednak nie udały się, 

Staruszkowie nie umieli skakać na no- 
wą nutę, a muzykanci nie znali starych 
melodii. 


—— mM 


Waga ubrania decyduje 
' o eleganti 
Tak osadziły modniarki 

Wielkie melniarki paryskie, obliczyły, 
że waga wszystkiego, co osi na sobie eles 
gancka anoielka nie przenosi 840 gramów. 
„Bardziej eleganckie" są amerykanki, któ- 
re noszą na schie zaledwie 450 gramów. — 
Cóż to jest jednak wobec paryżanek, któ- 
rych cały kostjum z bucikami nie przenosi 
czasami 340 gramów 


! 
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BOLESNA PRÓŻNIA! i 

Pewien krytyk wymawiał Dumasowl (olcu) 
úüżycie w jednej z jego powieści irazesu: „bołesna 
próżnia, którą wytwarzają chwile słabości”. 

— Dziwaczne skojarzenie pojęć! Jakżeż próże 
nia może być”bolesną? 

Na to Dumas: 

— Drogi przyjacielu, nie odczitwateś 
hólu głowy? 


NA STRAŻY GNATA. 
W r. 1877 znany malarz wystawił 
Petit portret młodej, pięknej damy, 
chudej, U stóp iej leżał chart. 
— Kto to? — pyta Dumasa jego znajoma. 
— To? Pies strzegący: gnata, 


nigdy 


w galeri 
niezwykle 
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Morderca z Rockendortu schwytany | 
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GONIEC. WIECZORNY ILUSTROWANY 


Ludność chciała mordercę zlynczować => Przygotowywał się od pół roku -- 
Sensacyjny zwrot: morderców było trzech -- Powełnili jeszcze jedno morderstwo | 


„Praga, w kwietniu, 

Niedawno donieśliśmy o wymordowa- 
niu całej rodziny Doe!lnerów w osadzie 
Rockendori, obok Kywżwar. Ocałał wte- 
dy iylko mały chłopczyk, który zawdzię- 
cza życie swe tylko temu, że schował się 
ze strachu pod pierzynę. Złoczyńca wy- 
mordował całą rodzinę i służącą, zraniw- 
szy ciężko małżonków Doelnerów, któ- 
rych przewieziono w ciężkim stanie do 
szpitala, Doelner zmarł też na drugi 
dzień wskutek otrzymanych ran,żona jego 
walczy jeszcze ciągle ze śmiercią. Po- 
grzeb pięciu ofiar bestjalskiej zbrodni od- 
był się przy niezwykle tłumnym udziale 
publiczności, 

Policja stanęła przed bardzo ciężkiem 
zadaniem. Sprowadzony na miejsce pies 
policyjny, 


całej okolicy na pierwszą wiadomość o tej 
straszliwej zbrodni, Dopiero, gdy stwier- 
dzono, że po morderstwie zniknęli z oko- 
licy trzej młodzieńcy, a to: Erich Ziegler, 
Franciszek Sandner i Karol Kronhoefer, 
śledztwo poszło raźniej i doprowadziło w 
końcu do ujęcia mordercy, “którym jest 
Sandner, służący w wojsku czeskiem. Zo- 
stał on aresztowany w Przeszowie na Sło- 
wacji, gdzie służy i dokąd wrócił po doko- 
nanem morderstwie, Rozkaz aresztowa- 
nia wydano z chwilą, gdy stwierdzono, że 
był on wraz z dwoma wyżej wymieniony- 
mi na jarmarku, na którym Doelner sprze- 
dał krowę i świnię, 

Przy aresztowaniu znaleziono przy 
Sandnerzę 756 kc., nowy automatyczny 
pistolet, bokser i srebrny zegarek z mono- 
gramem zamordowanego Doelnera. 
płaszczu i czapce 

stwierdzono ślady krwi, 
wobec czego Sandner przyznał się do 
zbrodni. Gdy Sandner przewieziony zo- 
stał do Mar, Larni, oczekiwały go już tam 
ogromne tłumy wzburzonej ludności, 
f która go chciała złynczować. 

Z trudem tylko udało się policji uchro- 
nić go przed samosądem tłumu i został on 
wobec tego przewieziony do Chebu, gdzie 
jednak zgromadziła się na dworcu łudność 
w wielkiej ilości, tak, że ze względu na 
ogólne wzburzenie  odprowadzono go 
przez tor ku bocznej rampie, gdzie czekał 

_automobil, I tu jednak zbiegli się wkrót- 
ce ludzie i wśród okrzyków 
hjena! Zabijcie go! 
odjechał automobil pod silną strażą poli- 
cji. 

Po drodze w pociągu złożył Sandner 
szczegółowe zeznanie, U Doelnerów słu- 
żył przed trzema laty, znał więc stosunki 
dobrze, Na morderstwo przygotowywał 
się 

już od pół roku. 
Liczył on na gotówkę 50 tysięcy koron cz., 
z któremi chciał uciec zagranicę. Ze 
Shoenbachu, gdzie przebywał na urlopie 
u powoźnika Vogla, poszedł piechotą, nio- 
sąc pod płaszczem zabraną Voglowi sie- 
kierę; po krótkim odpoczynku w lesie, 
przyszedł ha osadę, gdzie poczekawszy, 
aż Doelnerowie ułożyli się do snu, 
wlazł oknem do kuchni, 

gdzie przesiedział do pierwszej godziny 
po północy, obmyślając swój płan. Ze- 
brawszy się wreszcie na odwagę, otwo- 
rzył drzwi pokoju i uderzył najpierw sie- 
kierą po głowie rolnika, a potem jego żo- 
nę, Cztieroletnie dziecko, leżące obok ro- 
dziców, uśmiercił pono bez rozmysłu przy 
powrotnym ruchu siekierą, Wtem prze- | 
budziła się służąca i chciała się Ma niego 
rzucić, Ciął ją przeto siekierą przez gło- 
wę; 
kać, uciszył też uderzeniem siekiery, Na- 
stępnie zabił jeszcze 9-letniego Izydora, 

Po tem krwawem dziele przeglądnął 
mieszkanie, przerzucił wszystko. ale do- 
piero w kieszeni piip Doelnera znalazł 
950 kc, 

Siekierę wziął ze Sobą. by móc się e- 
wentualnie obronić w sie, gdzie ją ied- 
nak porzucił. Wróciwszy na Słowację ku- 
pił sobie w Przeszowie rewolwer, 


Na 


stracił wkrótce ślad, zatarty | 
przez mnóstwo ludzi, którzy ściągnęli z | 


Na. 


7 letnie dziecko, które zaczęło pła- j 


| Po tem wyznaniu stał się morderca zu- 
pełnie apatycznym. Na pytanie, jak mu 
było na sercu; na widok pomordowanych 
swych ofiar, odpowiedział w swoim jezy- 
| ku ojczystym (jest niemcem): 
„Ganz kalt". 

Po tem zeznaniu zdawało się 
sprawa jesi zakończona. Wzięła ona jed- 
nak sensacyjny obrót, gdy policja dowie- 
działa się o liście, w którym Kronhoefer 
przyznał się kolegom do udziału w mor- 
derstwie, 


Wtedy dopiero Sandner uzupełnił swe 
poprzednie zeznanie w tym kierunku, że 
Kronhoefer i Ziegler wzięli też udział w 
morderstwie. Zeszli się oni wieczorem w 


| lesie obok Rockendorfu i przysięgli sobie | 
i uroczyście, że jeden drugiego nie zdradzi 
w żadnym wypadku. 
plan przeprowadził. 


„W nocy zaś swój 
Sandner wszedł do 


= 


| 
| 


środka, towarzysze zaś zostali na straży. | 
Gdy Kronhoefer usłyszał z zewnątrz krzy 
ki, chciał pójść na pomoc Sandnerowi ale 
dzieło było już wykonane i Sandner pò- 
wiedział mu, że musiał wymordować całą 
rodzinę, Złupił on 3000 koron czeskich, 
któremi się podzielili, Sandner krył z po- 
czątky swych kolegów, widząc jednak ów 
list, przyznał się też, że we spółkę z nimi 
zamordował też w pewnej karczmie 
niejaką Dietrową, 
w której to sprawie policja nie mogła zna- 


į leźć sprawcy. Tak więc wspomniany list 


przyniósł sensacyjne zakończenie, 

Kronhoefer i Ziegler nie zostali 
tychczas ujęci. Zachodzi 
bieństwo, że uciekli przez granicę do Nie- 
miec, mimo, że odnośne stacje pogranicz- 
ne zostały zawiadomione. 


do- 


Międzynarodowe biuro pracy 


nk nn nn 


biura prący, istniejącego przy 


Niemiłe, wzbudzające zabobonny strach, 
stworzonka, wzniesione zostały dzięki bå- 
daniom przyrodnika i lekarza, do szczytnej 


one- potężnym czynnikiem w walce z trapią 
cą mieszkańców nizin chorobą malarji. Za- 
sługa odkrycia faktu tego, stwierdzone$0 
już obecnie niezaprzeczalnie, należy się le: 
karzowi z San Antonio w stanie Texas, 
d-rowi Charlesowi Campbellowi, W cie- 
kawej swojej książce pod tytułem: „Bats, 
Moszuitos and Dollars“ („Nietoperze, mo- 
skity i dolary") podaje on cenne dla medy- 
cyny i nauk przyrodniczych, wyniki długo- 
letnich obserwacji. 

Choroba malarji, tak bardzo i u nas'toż- 
powszechniona, polega na zmianach, za- 
| chodzących w układzie czerwonych ciałek 
| krwi i powodujących specjalną niedokrwi- 
| stość, której towarzyszą ostre, chronicznie 
| powtarzające się, napady gorączki. Czyn- 
| nikiem, wywołującym malarję, nie są bak- 
| terje, lecz żyjątka z gatunku najdrobqtej- 
| szych, należące do t. zw. protozoów, któ- 
| rych nosicielami są pewne. zwłaszcza wy- 


RR POEK E R RAIRZCPA ZIN LERPBA. |. 


latujące w nocy, gatunki moskitów, zanza- 
rów i naszych zwykłych komarów. Otóż, 
jak stwierdził dr, Campbell, nietoperze są 
| gwałtownymi tępicielami owych moskitów, 
których jeden gieioperz pochłania w ciągu 
jednei nocy zgórą 3,000. Wobec stwierdze- 
nia cennej tej właściwości nieloperz', po- 
| stawił sobie dr. Campbell dwą zadania do 


Budowa nowego monumentalne 


roli dobroczyńców ludzkości. Okazały się; 


| 


instytucja, istniejąca przy Lidze narodów 


a gmachu miedzynarodowego 
idze narodów, została obecnie 
zewnętrznie już zakończoną. P3 przeprowadzeniu ostatecznych 
robót, zostanie gmach ten, pięknie położony nad Lemanem, od- 
dany do użytku biura, najpewniej, jeż w końcu maja r. b. 


Niemiłe, wz zbudzające strach 
stworzenia 


Nietoperze w szczytnej roli dobroczyńców ludzkości 


spełnienia, Przedewszystkiem pokonanie 
szerzonych o tych zwierzątkach  przesą- 
dów (jak się okazuje A'meryka nie jest pod > 
tym względem lepszą od Polski) į wykaza- 
nia zupełnej ich nieszkodliwości, aby móc 
następnie już bez przeszkód przystąpić do 
zadania głównego i do zaprowadzenia 
sztucznej hodowli nietoperzy na wielką 
skalę, Hodowle te w specjalnie zbudowa- 
nych gniazdach — w postaci drewnianych 
wieży, jakich liczne okazy wzniesione zo- 
stały przez mego na malarycznych wy- 
brzeżach jeziora Mitchell — ułatwia nie- 
zmiernie rozwinięty zmysł orjentacyjny 
nietoperzy, oraz ich przywiązanie do gnia- 


| zda, do ktőrego powracają z największych 


| Canipbella, oraz 


1 


odległości. 
Uczony badacz udowodnił, że hodowla 
nietoperzy ma _— poza olbrzymią donio- 


słością swoją ze stanowiska higjeny — 
poważne znaczen'e handlowe, Wydzieliny 
nietoperzy dostarczają, jak to już zazna- 
czyliśmy, wysokowartościowego dla ce- 
lów roln, nawozu! Dr. Campbell przy- 
tacza w swojem dziele, jedna wseża 
dostarcza w ciagu kólka 6500 kitogramów 


że 


guana, 

Oba wzólędy powyższe — higieniczny 
i gospodarczy — wingyby zwrócić uwagę 
społeczeństwa niszego i odnośnych orga- 
nów adnie teen na pracę d-ra 


na prakiyczne wyniki je- 


gö badań i ich zastosowań. 


prawdopodo- : 


aaa i górale”. 
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Teate miejski 4 


Dziś, a, przedostatni występ KERR) 
Junoszy-Stępowskiego w szekspirowskim „Otellu” 


| —ceny najniższe, 


Jutro, czwartek, „Błękitny ptak" — konisi 13 
obrazów parę minut przed północą. 

Piątek ostatni występ Kazimieras AE RRN 
Stępowskiego „Znakomity Don Juan“ — ceny zni- 
żone, w 

W sobotę o godz. 3 po poł, po cenachezniżo- 
nych przepysznie wystawiony „Błękitny ptak“ 
Maeterlincka, baśń-ferja zarówno interesująca 
starszych, jak młodzież i dzieci. 

Wieczorem w sobotę dwudziesta czwarta pre- 
mjera sezonu: pełna werwy, humoru i soczystej 
charakterystyki komedja z życia współczesnego 
pióra posła-literata Józefa Rączkowskiego p. £ 
„Polityka i miłość „grana z wielkiem powodzeniem 
ną scenie Teatru Narodowego w Warszawie. Re- 
żyseruje Władysław Ryszkowski. Dekoracje Bo- 
lesława Kudewicza, W rolach głównych pp.: Du- 
najewska, Gzylewska, Białoszczyński, Komornicki, 
Woskowski Kasa zamawiań rozpoczyna od dziś 
sprzedaż biletów na premierę. 


Odbywają się jednocześnie pod kierunkiem re- 
żysera Jana Kochanowicza próby z nowej kome- 
dji czeskiego pisarza Fr. Langera p. t „Łatwiej 
wielbłądowi”',która będzie następną—po 
i miłości” — premjerą sezonu, 

Bezpośrednio po „Łatwiej wielbłądowi” 
dzie słynna „Dama Kameljowa” z udziałem znako- 
mitej artystki Marji Przybyłko-Potockiej w roli 
tytułowej. 


ai? EAEG 


Teatr popularny 


Dziś, w środę, dn, 28 kwietnia, po raz ostatni 
piękna ‘sztuka ludowa J. N, Kamińskiego p. A 
Melodyjna muzyka Kur- 
ińskiego, miłe śpiewy i 


|. gra całego zespołu, składają się na efektowną ca- | 


| trze 
| da dramatyczna 
| Sztuka ta 


nm | A rz WE 


łość, W piątek premjera sztuki historycznej M. 
Bałuckiego p. t 


Pońowne występy ieafru 
„„Mahima” i 


wśród najszerszych sfer naszego mlaşta zalnic- | 
resowanie, graniczące z entuzjazmem. 
Przedstawienia rozpoczmę się jutro w tes- 
„Scala“. Odegrana będzie znakomita leqen-- 
Pińskiego, „Wieczny Tułacz”. 
iw Moskwie 
powodzeniem i grama była przeszło 300 razy. 
W piatek 1 nłedzielę wystawiona będzie legenda 
dramatyczna Sz. Ań-skiego „Dybuk“: Sztuka Ber- 
Hofmana , Sen Jakóba* odegrana będzie w- sobe; 
tę na mrzedstawieniu wieczorowem 5 mu 


< ans zak U — 


wielki wieczór : sosy 
- połączony z dancingiem 


Redakcja tygodnika „Świat Literacki Tea. 
tralny” urządza 2 maja r. b. na wzór | 
nych pism wieczór poświęcony rodzimej twór: 
czości literackiej. Bogaty program wieczoru obej." 
muje recytacje najcelniejszych naszych pisarzy, 
oraz utwory nigdzie jeszcze nie drukowane, Po 
programie nastąpią tańce, Wstęp tylko za zapro: 
szeniami, Ilość biletów ścióle ograniczona, 


Didczyi kuratora owóńskiego 


Staraniem towarzystwa wiedzy wojskowej od 
będzie się w dniu dzisiejszym o godz, 20 w sal 
rady miejskiej, odczyt kuratora okr, szkolnego 
łódzkiego p. Owińskiego p. Ł „Walka-o równou- A 
prawnienie Polski w rodzinie andant (liga na. 
rodów dziś i 1000 lat temu). 

Aktualny i ciekawy temat odczytu 
zrozumiałe zainteresowanie wśród szerokich sier 
tut. społeczeństwa wobec czego należy przypu- 
szczać że sala odczytowa będzie wypełniona po 
brzegi. 

Wstęp dla członków T: W, W. bezpłatny. Dla. 
mieczłonków miejsca siedzące 1 zł, Po nto 
jące — 50 śr. 


Ń , 
Zimna trucizna | 


Snrzedawcy uliczni sprzedałą. falszo- 
wane lody 


Państwowy zakład badania żywności : 
zawiadomił wydział zdrowotności pu j 
blicznej, iż analiza prób lodów, 
od Wygneństera Chai, 
Barcika Wojciecha, 
gandera M.; Nawrot 28, Kajla Kusa, Skta- 
dowa 23, Frymana Szmula, Konstant 

nowska 61, wykazała, że zbadane | 

prz yrządzot ne są z dodatkiem skrobi aisi 
kij, a ponieważ dodawanie mąki do lodów 
jest niedopuszczalne, 
kwesiionowaniu, Sprawy, celem ukarania y 
niesumiennych sprzedawców, zostały 
skierowane do sądu pokoju: 


„Polityce 4 


|| 
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„Kiliński* z dyr. Pilarskim w rol 
tytułowej. Rożysenije p. M. Bielecki „743 i/ 


Ją 
Mające się odhyć występy znakomitego ze | 
Spolłu moskiewskiego teatru Habima, wywółały” * N 


cieszyła się ogromneist _ 
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wziętych 4 
Kilińskiego 131, ; 
Główna 56, Mera 
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lody te ulegają za- i 


Według opowiadań kierownika urzędu 
śledczego Warszawy, p. Kurnatowskiego 
~ mamy około 90 kasiarzy, istne znakomi- 
tości, którzy często wybierają się ną za- 
graniczne, międzynarodowe występy. 

Zwłaszczą ostatnio, kiedy w rozpru- 
| tych kasach często nawet złotówkę tru- 
' dno znaleźć. Sygnalizowano ich robotę 
"w tym roku w Berlinie, Lipsku, Dreźnie, 

Gdańsku i t. d. 

Kasiarze rekrutują się przeważnie z 
mechaników, kowali, ślusarzy i t. d Wy- 
kształcenia fachowego nabywa młody a- 
dept, skoro jest przyjęty na pomocnika 
-przez dwu starych praktyków. Z począt- 
' ku jest używany jako pikieta podczas sa- 
_" mej roboty, potem zaś zaprawia się poma- 
` łu do trudniejszych zadań, 

Kasiarze operują przeważnie małymi 
zespołami, składającymi się co najwyżej 
z 4 osób. 

-Do innych złodzieji odnoszą się pogar- 
_ dliwie i nie utrzymują z nimi żadnych sto- 
 sunków, Sami żyją dostatnio, kształcą 
| dzieci w wyższych zakładach naukowych 
i starają się, aby one nic o fachu ojca nie 


Wszyscy wybitniejsi kasiarze posiada- 
ją charakterystyczne przezwiska. Oto 
kilka z nich: Spicbroda, Warjat, Morda, 
Barłoga, Ogrodniczek Szewc i t.' d, 
Zawód wymaga inteligencji 


Robota zaczyna się od wywiadu, albo 
skaptowania kogoś z personelu, celem u- 
stalenia miejsca, gdzie stoi kasa i jaka jest 
jej zawartość, Ważną rzeczą jest również 
dokładne zbadanie terenu, 
Bardzo często kasiarze wynajmują są- 
siednie mieszkania, garaże, łub zakłady, 
ahv tom harniączniej dokonać podkopu. 
wyczaj z soboty na niedzie- 
nak podkop wymaga kilku, 
wastu dni, 
„rakiem' (narzędziem sta- 
_ tnie cieńszą płytę stalową, 
„ai nóż do konserw, Kasy, posiadające 


= - bódé piłkarska pozyskała 
X dwóch wykwalifikowanych 
| BE sędziów 


(r) W pismach miejscowych ukazała 
sią wzmianką o nowych sędziach piłkar- 
skich Łodzi, a między innemi podane by- 
_ ły nazwiska „pp. Reatiga i Pędzimęża. 
i -Dla wyjaśnienia dodajemy, że p. koatię 
pełnił funkcje sędziego juź od szeregu lat, 
klacz naskutek zaszłych nieporozumień 
o szrc2)) gowa dobrowolnie z tego stanowi- 
* ska, n t p Pędzimąż przez dłuż- 


| szy czas nęłnil obowiązki sędziego w 
ct Zza k M 


Obecnie obaj sędziowie będą brali na- 
Arozynny udział w pracach naszego ko- 
A legjut sędziów. . 


1 = 


Zawody ANEA 
Budapeszi-Kraków 


4 W roku pieżącym upływa termin 
4 25kcia egzysteńcji węgierskiego związku 
\ piłkinożnej, D aji tej zarząd związku | 
bai ić swój jubileusz różnorod- 
pemi layłezami sportowemi. Między in- 
ńemi.„jostanowiono w dniu 1 maja roze- 
_Śigfie zawodów międzymiastowych Buda- 
Teszt — Kraków. 

Kapitan krakowskiego Z.0.P.N-u p. 
inżynier Rosenstock ustalił następujący ' 
skład reprezentacyjnej drużyny Krakowa: 

Fogel (B.B,S,V. Bielsko) — bramka; 
OS (Wisła), Gintel (Cracovia) — obro- 

; Kotlarczyk (Wisła), Chruściński i Za- 
WARTA (Cracovia) — pomoc; Kubiński 
(Cracovia), Reyman IH (Wista), Kałuża 
(Cracovia), Krumcholtz (Jutrzenka), Sper- 
ling (Cracowia — atak. 

Oprócz tego w charakterze rezerwo- 
wych wyjeżdżają jeszcze Rychowski (Wi- 
sta) oraz Szumiec i Hyla (Cracovia. 


PORZ RZACZ TE RÓ AE R NE S T WORELOE SEN 


ZAGINEŁA KSIĄŻECZKA 
inkasowa A Aż „Kam. Doraź. Pom. Konstr.- 
Filantrop. dla ofiar k ryżysu gospodarczego za nr. 
114 ,Łaskawy EE jest proszony zwrócić 
takową na ul, Sienkiewicza 3-5, do wyżej wymie- 
mionego komitetu. 
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ranie śladów 


bardzo grube ściany pancerne, zdobywa 
się zapomocą acetylenu, który słal topi. 

Nowoczesny kasiarz żadnych śladów 
po sobie nie zostawia, albo bowiem pra- 
cuje w rękawiczkach, albo zmywa wszy- 
stko wodą, 


Kiedy skończą robotę, dają o tem znać 
(np. na- 
się kawałek papieru na szybie) 


zapomocą umówionego sygnału 


kleja 


OJO i 
IK 


RAWSERNT=" IM) 


ZYTTĘ 


Y 
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YNY ILUSTRUWANI 


- Arystokracja złodziejska -- Kasiarze 


 Staranne przygotowanie -- Nieliczne zespoły pracy -- Rak i acetylen -- Zacie- 


wspólnikowi stojącemu na pikiecie i ten 
ich wypuszcza z lokalu, w którym dla pe- 
wności byli zamknięci, 

Poczem wszyscy udają się do miesz- 
kania, gdzie następuje podział. 

W tych warunkach śledztwo jest bar- 
dzo utrudnione i tylko doskonałej znajo- 
mości tego świata można przypisać doda- 
tnie rezultaty, 


Zawodnicy w biegu drużynowym WOZLA na przełaj ruszają 
ze startu w parku zobleskiego w Warszawie 


P. Jaworski zwycięzca z drużynowego biegu na przełaj. Obok 
p. Wiśniewski kierownik sekcji AZS. z puharem ofiarowa- 
nym zwycięzcy przez magistrat m. Warszawy 


Małżeństwo mistrzyni tennisa 


Panna Lenglen wychodzi za człowieka, Który nie 
miał nigdy rakiety w reku 


Zuzanna Lenglen, stynna mistrzyni ten- 
nisa, uważana z tego powodu niemal za 
bohaterkę narodową we Francji, odpal ła 
w ciągu ostatnich lat pięciu iiezliczonych 
konkurentów © jej mislirzowską rączkę, 

A wśród liczby tych współzawodniików 
znajdowali się książęta, hrabiowie i miljo- 
netrzy amerykańscy. Bodaj zaś naiwybi 


tniejszy z nich był ostatnimi czasy książe 


Westminsteru, który poś lubić chorał mi- 
sirzynię tenmisa poprostu z dumy qarodo- 
wej, pragnąc, aby przez to małżeństwo Zu- 
żądna Lenglen stała się poddanką króla 
Angli, Selkocji i lrlandji i rraysporzyla 
przynajmniej w ten sposób wiawrzynów 
sportowi angielskiemu. 

Choć jednak „boska Zuzanna” kończy 
w maju 27-4 wiosnę życ.a, to jednak i na 
te zaszczytne oświadczyny odpowiedziała | 
odmownie. 
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, Obecnie wszakże nadchodzi z Paryża 
wiadomość, że zmalazł się człowielk, który 
zdołał pozyskać serce panny Lenglen i i u- 
zmamy jest przez nią urzędowo za jej na- 
rzeczonego! 

A trzeba podkreślić, że ten szczęśliwy 
wybraniec mistnzymi tenmisa nie jest bynai- 
mniej sportowcem, ba, nie miał nawet ni- 
gdy, w życ:u rakiety teznisowej w ręce, 

Nażywa się Brindejonc-Offenbach, jest 
człowiekiem 36-letnim, wnukiem s słynnego 
kompozytora operetef i zajmuje wcale nie- 
świetnie płatne stanowisko krytyka muzy- 
cznego w dzienniku paryskim „Gaulods". 

Francuzi zatem osiągnęli to, że ulubie- 
nica ich poślubi rodaka, pozostemie więc i 
nadal francuzką, przez co popylarność jej 
jeszcze wzrośnie, jeżeli wogóle wzrosnąć 
może, 


Ojciec scyzorykiem zamordował dziecko 
1 tergnał się na własne życie 


We wsi Ruda Różańska kolo Lubaczo- 
wa wydarzył się krwawy dramat. Oto nie- 
jaki Eugenjucz Kotowski, bczący 23 lat, 
utezymywał stosunek miłosny z Marją Wer 
bowiażówtą, owocem kitórego było dzie- | 
cko, liczące obecnie trzy miesiące. Rodzi- 
ce Kotowsk: ego 2 tego powodu czynili mu 
wymówki isterali się przeszkodzić śiiihe- 
wi jego z Werbowiczówm 

Wobec teso Wechowiozówtna udała się 


| 
| 


da Lwe owa na służbę, on zaś sam zajął s 
wychowaniem i utrzymaniem dziecka, — 
Vui niesnasek z rodzicami popadł w 
rogstrój nerwowy tak, że wożocaj własne 
-dziecko ugodził dwukirotnie scyzorykiem 
w serot, powodując tegoż natychmi astową | 
śmietć. Następnie Kotowski tym samym 
styzorysiem zadał sobie kilka pchnięć w 
okol fcę serca. W groźnym stanie przewie- 
zieno go do szpitala w Lubaczowie. 
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Ogłoszenia 
„Czytelników Gońc+:‘ 


OGR 4 


LOKALE i MIESZKA x! 
CERIN EA TECT ZOZWCTOWIACWE | (54R0 
DO WYNAJĘCIA 


duży frontowy pokój urządzony na bieso z nėv- 


walnością telefonu. Wiadomość: Sienkieo 15 52. 
m. 15 "2481 
POKOJU UMEBLOWANEGO 
z niekrępującęm wejściem w okolicach vi, Karoga 
lub Radwańskiej poszukuje od 1 maja. Of eriy zh 
„Lekarz-kawałer" do „Gońca“, (2450 
POKÓJ UMEBLOWANY 
z oddzielnem wejściem do wymałęcia. Wie domode: 
| Andrzeja 38. m. 7. 2494 
BARDZO SŁONECZNE 
kasak an ie 1 lub pokoi. front. z balk. z iis» alin 
ścią wygód, telefonu, na żądanie z rg: "Mi 
do wynajęcia. Aleia l-zo Małą 15, m. 10. pre 
I yera od 2—4. 2434 

DEE (EMI: T60: +. 53 


"DONIESIENIA ROZMAITE 
BDTESZZWK S WBA OT 
OBUWIE 


na stałunek i reperacie robię 
prywatn. mieszkaniu, 


w 


najtaniej, rdyź 
Po złikwidowanym 1 
zynie pozostałe obuwie bardzo tanio wyr sodais 
Pańska Nr. 41, Dziubiński. 


— 


GIMNASTYKA 
Specjalny komplet dla panów, ponad 25 izt: Tak- 
cje odbywaja sie w pięknej sali gimnasi = 
gimnazjum M. Hoclistelnowęj, Wólczańs:. 38 
Szumiewskii 7440-]-2 


em — = 


KARBOWANIA 


plisowania sukien podług namowszych 


fusonów 
paryskich przyjmuję į wykonuję starannie | punk- 
tualnie, Ceny konkurencyjne. Rosenberg. KT ń 
sklego 6 (róg Pomorskiej). parter. Dojazd cz” * 
ka. Za tramwaj zwracam. 


DZIECIĘCE ŁÓŻECZKA 


wózki spacerowe krajowe ; zagraniczne, matera 
ce wyściełane i druciane, oraz materace do m. 


246 


= 


blawych łóżek „Patent* w firmie „Debon 
Piotrkowska 73. 2468 
KREDYT 
dia fabryk i cegielń. Dostarczam wegiel nriz 
miału į drzewo opałowe po cenach konkursncw 
nych i na dogodnych w arunkach płatności. Ofer- 
ty pod. Opat“ do „Gońca“ 2431-1-3 
FOTOGRAFOWAĆ 


najłatwiej nauczy się każdy bez względu na stan 
i wykształcenie, używając „Przewodnika“ WE 
akg; We wszystkich księgarniach i i ES W 

ograficznych, 24 :34 


PRZEMYSŁ DRZEWNY 
Maksymilian Jakubowicz. Żeromskiego 90-02. > 
lefon 1574, Posiada wszelkiego rodzaju drzavn 
budowlane. stałarnia, tartak, fabryka skrzyń 39: 
sadzek j wszelkie maszyny do obróbki. 2133-1-2 


UWAGA 

Darmo rower w dobrym stanie na losy po 2 zinta 
los. Do nabycia Kilińskiego 104 u Galocha. Za5'=v 
zaraz, wpłata na 1 maja. Galoch Władyskiw, Na 
fińskiego 104, 2434 


WÓZKI 


dziecięce, tanio i na dogodnych watunkach nbvć 


można w firmie „Dobropol'. Piotrkowska 73 w 
podwórzu, 2479 
z SZA | 


aji pracę SENS I 


Torun PONEDG 033 
MŁODA PANIENKA 


poszukuje posady do dzieci. Zna „stę dobrze na 
gospodarstwie. Oferty do „Gońca* dla Kryetv. 
i ny. 2477 


PANIENKA 
inteligentna z 6_klasowem wykształceniem 
szukuje posady do dzieci na miejscu lub m» 
j tazd. W jadomość mn p. Załe, Zachodnia 15. 


POSZUKUJE 


jakiejkolwiek posady magazyniera. EKSp< cje: A 
1 
m, 


2334. 
Eo mą 


"z 


roboty biurowe, Lat 24, wymaga skromne. 
skawe oferty pod „Sub 25" do . 
nego". 


„Gońca Wi 


Twil tauś mieszka w tz) 
kam enicy" 


Kto iest ojcem podrzufka z Karcia 
\ ulicy? 

W bramie domu przy ulicy Karola 
pod numer. 18, dozorca tegoż domu zna- 
lazł dwutygodniową dziewczynkę, ziwi 
niętą w kompletną i całkiem bogatą wyi 
prawkę, 

Do poduszeczki podrzutka przypięta by- 
ła kartka, a na niej wykól iórałowane jcd- 
no jedyne zdanie: „Twój t%uś mieszko w 
tym domu“, 

Dziew 'czynkę gf zestano do żobką dzz- 
cięceśo przy icy TramwajoWi żęda: 
bowiem z kadfajerów, zamieszkUwycj, o- 
wą kamienic | nie przyznał się o o, 10 
jest ojcem mff.josstwa. (ml VTA 


„GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


zed 


MT. « + 


Nieszmowiła przygoda miłosna „starszego pana z prowincji” 


Wsiadł w dorożkię i przez godzinę powtarzał: „zdradziłem żonę, ale Śmierć 


Pan W'ncenty Michałowski, bogaty 
kupiec piotrkowski (Warszawrika 47) przy- 
jechał onegdaj do Łodzi w sprawach han- 
dlowych, a mianowicie zainkasować pie- 
niądze od różnych firm za weksle. 

Szczęście mu dopisało i już we wtorek 
po obiedzie nie miał w kieszeni ani jedne- 
go weksla, a zato portfel sowicie wy- 
pchany gotówką. 

Pan M., choć już liczy ponad czter- 
dziectkę, jest wielkim amatorem hasła 
„kobieta. wino, śpiew”, 

Nic więc dziwnego, że resztę pozosta- 
łego mu, naskutek pomyślnie załatwionych 
interesów handlowo-pieniężnych czasu, 
poświęcił zwiedzaniu tak licznych w Łodzi 
restauracji i przyglądaniu się równie licz- 
nym, ach i jakże pięknym łodzianeczikom, 
na które spoglądał okiem wygłodzonego 
ludożercy. 

Niestety pan Wincenty nie miał śmia- 
łości wielkomiejskiego donżuana i spoglą- 
dał tylko zdaleka na mijające go ślicznotki, 
me żałował sobie zato trunków i już o 
10 wieczorem wytoczył się na rojną i śwar 
ną ulicę kapitalnie wstawi omy. 

Pod wpływem alkoholu nabrał odwagi 
i zaczął się z zainteresowaniem  pnzyglą- 
dać, mijającym go kobietom, 

Jedna z nich, ogn:sta brunetka szcze- 
gólnie mu się spodobała, a i on jej, bo na 
wymowne zerknięcie pana M, odpowie- 
działa mu tak ochoczo że momentalnie 
znalazł się przy niej z sercem miękkiem, 
jak wosk. 

Zaproponował jej kolacyjkę; po lek- 
kim oporze zgodziła się pójść z nim do 
uTivoli”, 


Wzrost cen arfykuiów pier” 
wszej potrzeby 


Wezorajszy chaos na rynkach 
łódzkich 


Wczorajszy dzień rynkowy długo bę- 
dzie pamiętany przez nasze gospodynie 
gdyż ceny artykułów pierwszej potrzeby 
podrożały w niebywały sposób. | 

Masło osełkowe kosztowało 5.80 zł., 
śmietankowe 6.10 zł, jajka do 2 zł., ser (1 
klgr.) 1.60 zł, 

Kura kosztowała od 4—6 zł, indyk 15 
zł a gęś 9 zł. 

Również podrożały kartofle, korzec ! 
których kosztował 7 zł, buraki 8 zby 3 | 
marchew 12 zł. | 

Nowalje sprzedawano. po cenach na- 


stępujących: główka sałaty 30 gr., pęczek ; 
wzodkiewek 25 gr, e 


WYUCZAM KROJU 
Opłata. Ez 


szycia, oraz kurs bieliźniarstwa. 
Zawadzka 17. m. 26. 


STEFAN RAMOTA. 


Czerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymie 
nalno>romantyczna 
— No, tylko szybko się zwijajcie, bo 
inaczej spłoszycie mi ptaszka. 


Auto przestawiono według wskazówek 

Werteya, poczem trupa szofera usadowio- 
» przy kierownicy. 

— A teraz dajcie mi PRE i kaptur 
zemdlonej. 

— Ah tak.. Będzie pah wabikiem, 

— No, nareszcie się pan zorjentował 
panie Mener. 

Włożył elegancki płaszcz automobilo- 


Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego 
wynosi: w Łodzi zł. 2.90, za odnoszenie—40 groszy; 
syłką pocztową w kraju—zł. 5—; zagranicą—zł. 7.— 


apea C) 


Telefony: „Gońca Wieczornego“ — Redakcja i Admini- 


stracia: 2-99. Drukarnia: 7-99. 


OZZL LLL ODDZ 


mi przebaczył" 


Dobrze po północy wyszli z restauta- 
cji podśpiewując oboje, brunetka bowiem 
w czasie libacji zwierzyła się panu M,, że 
mieszka sama... 

Oczywiście pojechali do niej... 

W zacisznym pokoiku troszkę pana 
Wincentego wódeczka rozebrała, troskli- 
wa gosposia poradziła mu świetne lekar- 
stwo: klin, klinem. Zaczęto więc pić ,od 
początku”, 

Nagle w pokoiku zgasło światło i mile 
tem zaskoczony bibosz ujrzał, ku swemu 
przerażeniu, trupią czaszkę  wyszczerzo- 
ną ku niemu w strasznym uśmiechu, kla- 
piącą ohydnie zębami, 

Pan Wincenty struchlał, bo trupia gło- 
wa przemówiła grobowym głosem: 


„Popełniłeś grzech wielki, zdradziłeś 
swoją żonę, ja nie jegłem kobietą, a śmier- 
cią”... 

Półoszalały ze strachu pijak wytężył 
wzrok i rzeczywiście nigdzie nie mógł uj- 
rzeć swej przyjaciółki, 

Trupia głowa mówiła dalej: 

„Grzech ten będzie ci odpuszczony, je- 
żeli oddasz mi wszystkie pieniądze i co- 
kolwiek masz drogocennego przy sobie, 
inaczej za trzy dni umrzesz”, 

Pan Wincenty bez słowa protestu po- 
łożył na stoliku portfel, zawierający 3500 
złotych, wyjął z kieszeni złoty zegarek, a 
z palców zdjął dwa pierścionki z brylan- 
tami, 

Trupia głowa znów przemówiła: 

„Teraz podaj mi rękę i idź za mną, a 
gdy się znajdziesz na ulicy, wsiądź do 
pierwszej napotkanej dorożki i powtarzaj 
przez godzinę: „zdradziłem żonę, ale 


śmierć mi przebaczyła”, chodź za mną, 
zamknij oczy”, 


Tekst ogłoszenia: ss 


Administrabja „Gońca Wieczornego“, 


Nazwisko nadawcy: === 
Dokładny adres: m= 


będzie, według kolejności nadania. 


(głoszenia Czytelników, Gońca Wieczornego” 


Pan Wincenty zzieleniał í trząsł się, 
jak osika, bo uczuł najwyraźniej, że trzy- 
ma w ręku piszczel szkieletu, 

Gdy się znalazł za bramą, już koło 
trzeciej kamienicy natknął się na dorożkę, 
do której wsiadł, każąc jechać przed sie- 
bie i powtarzał głośno, może zbyt głośno, 
to, co mu śmierć kazała, 

Nic więc dziwnego, że dorożkarz za- 
trzymał się przy najbliższym posterunku 
policyjnym i zawiadomił policjanta, że wie 
zie warjata. z 

Na wszystkie pytania zadawane mu 
przez posterunkowego, odpowiadał pan 
Wincenty stale i uparcie: „zdradziłem żo- 
nę, ale śmierć mi przebaczyła”, 

Zawieziono go więc do komisarjatu, tu 
patrzano na niego z litością, bo wciąż po- 
wtarzał: „zdradziłem żonę i t, d." 

Nagle pan Wincenty spojrzał na zegar 
ścienny i umilkł, odsapnął ciężko i wy- 
jąknął: „Uuff skończyłem”... 

Teraz zasypano go pytaniami, widząc, 
że będzie się można z nim dogadać, 

Pan Wincenty opowiedział dyżurują- 


cym w komisarjacie swą niesamowitą | sądzie okręgowym rozprawa 
w niektórych mo- | ciwko zarządowi kasy chorych m. Łodzi 


przygodę, szczękając 
mentach opowieści zębami, 

Dyżurny przodownik zrozumiał REY 
zu, że gość z prowincji padł ofiarą wyra- 
finowanej oszustki, 

Z trudem jednak udało mu się przeko- 
nać święcie wierzącego w ukazanie się 
śmierci Michalskiego, że został najbez- 
czelniej obrabowany, 

Nasz bohater, niestety, nie może sobie 
przypomnieć nazwy ulicy, ani numeru do- 
mu owej panienki, co znacznie utrudni 
dochodzenie policji. —m— 


uł. Piotrkowska 106, na niniejszym 


bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
IPodający ogłoszenie opłaca jedynie 25 groszy Kosztów biurowych! 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Gonłec* drukować 
Bony z ogłoszeniami, 


wrzucane do skrzynki 


nie będą zamieszczane. 


E EEOAE S WY WA I ORDY WR OOO OOO PO RZECZE KOSZ EWAESCIA 


wy zemdlonej, zawiązał pod szyję i kaptur i i 
usadowił się we wnętrzu unieruchomione- 
go auta, 

— No, teraz prędko jedźcie... 
chwilę nie pozostawiajcie zemdlonej 


Ani na 
bez 
opieki... Boję się, że będzie chciała popeł- 
nić samobójstwo... 

Czyście widzieli sińce na jej rękach i 
plecach... Ta kobieta była systematycznie 
katowana... Adres wasz zostawicie w miej- 
scowej komendzie, No, jechać. 

— Powodzenia komendancie. 

— Dziękuję, jedźcie z Bogiem... 

Gdy auto zniknęło na skręcie, wsiadł 
do unieruchomionego auta ji sprawdziw- 
szy sprawność oraz ładunek swego hisz- 
pańskiego brauninga, pogrążył się znów w 
medytacje, analizując sytuację, 

Według jego przypuszczeń, Torn albo 
miał jeszcze coś do załatwienia, albo wy- 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowska 86. 


« | RedakKcjai Administracja 


Redaktor przyjmuje interesantów 
od 5-e*+ do 7-0} wiecz. 


słat PTochową pr przodem jako rekonesans,.. 

Oba auta miały się spotkać we Wto- 
cławiku, lecz widocznie coś stanęło na 
przeszkodzie i auto wyruszyło w dalszą 
drogę, lecz niewątpliwie miało się spotkać 
z autem Torna, 

Gdyby nie to, skręciliby przy ucieczce 
w bok, uchodząc w ten sposób prześla- 


dowcom. 
Wyjrzał przez okienko... Droga była 
Wątpię, 


ciemna. 
Powinien zaraz nadjechać.,, 

czy w jego planach leży, by podróżować 

przy świetle dziennem. 


Nagle ustyszał szum motoru. 


— Jedzie ze zgaszonemi światłami — 


przemknęło mu przez myśl — tem gorzej 
dla niego. 
Szum motoru ucichł,, Auto zatrzyma- 


ło się, 
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Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. : 
obliczane są o 50 procent zaś firm za aranicznych o 15) procent droże! 


się tylko strzępy gazet. 


Sezon teatralny w parku 
Staszica 


Jak się dowiadujemy, zimowy sezon 
teatralny w gmachu teatru miejskiego 
przy ulicy Cegielnianej nr, 63 jest już na 
ukończeniu i obecnie trwają prace przy- 
gotowawcze nad rozpoczęciem sezonu le- 
GR w parku Staszica, 

ównież teatr popularny rozpocznie w 
krótkim czasie swój letni sezon w ośród- 
ku letnim Skali. 

Możliwem jest, że dość długi czas pre- 
wadzone będą przedstawienia „podwójne 
jednocześnie w teatrże zimowym i letnim. 


Kto najładniei udekoruje 
halkon 
w dniu 3-go maja 


W związku ze zbliżającem się świętem 
narodowem 3-go Maja wyłoniła się spe- 
cjalna komisja, która wyznaczy Pech 
za najefektowniej udekorowany bałkon. 

Jak się dowiadujemy, w roku bieżącym 


pochodu nie będzie, a jedynie” przez ulicę A | 


Piotrkowską przedefiluje wojsko. 
SZEŃ, ÓWA.! 


Przestępstw nie wolno 
ukrywać 


Zarząd kasy chorych przed 
sądem 


W dniu dzisiejszym torpooryna się w 
karna prze- 
w osobach pp. Franciszka Kałużyńskiego, 
dr. Jakuba Arcta oraz inż, Lucjana Szu- 
stera oskarżonym o to, że nie donieśli 
władzom o ujawnieniu przez nich nadu- 
Żyć, jakich dopuścił się urzędnik Zygmunt 
Gwadyński w sumie 276 zł. 54 gr., prze- 
znączonych na koszta wyjazdu do uzdro- 
wisk chorych. 4% 
Oskarżenie wnosi 


prokurator Feliks 
Fait, 


Stary kawał oszustów z 


Maszyna do pomnażania 
dolarów 


oczywiście zawiodła nadzieje 
naiwnego 


Ogromnie się ucieszył rodak nasz za- 
rę AARE , p. Jan Rzonca, spotkawszy w 
Cleve ndzie takiego magika, który za- 
proponował mu kupno. (za głupie 50 dola- 
ców! maszynki do podwajania ilości wło- 
h w nią pienięd 
obiono próbę: łożono do kasetki 5 
dolarów i po chwili wynalazca wyjął z niej 
10 dolarów, 
Zupełnie przekonany tem 
pobiegł do banku, gdzie miał złożone o- 
szczędności, he nantan przeszło 800 dola- 
Ri odjął ca bi sumę i wsadził do kaset- 
Wymala zapłacił umówione 50 do- 


ka suma mogła się podwoić dopiero 


gdzieś się ulotniły, 


aw 


Policja dopomaga p. Rzoncy w onale- 
zieniu cudotwórcy, t 


TA i pe trzy godziny, gdyż tak wiel- 


Jakież było jego żdziwienie, gdy. 
pływie trzech doda, nietylkó nie miał 
1.600 dolarów, ale i jego 
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Wertey naciągnął na na twarz kaptur 3 / 


podniósł kołnierz palta, 

Po chwili drzwiczki otworzyły się j we 
kazała się sylwetka mężczyzny. 

— Co się stało Irena... dlaczegc. nie 
czekałaś we wam KSĘ amie- 
rzałaś uciec? - i 

Wertey mifczał, 

Śpi — mruknął przybyły, widwiówyśk 


wnętrza karetki, 
Nagle, w chwili, gdy z wyciągniętemi 
rękoma zbliżał się do śpiącej", oślepił go 


blask małej latarki elektrycznej, a nim się © 
zorjentował w sytuacji, poczuł na rękach 
stalowe kajdanki, 

— Ani słowa — zagroził mu Wertey re. 
wólwerem i wyciągnąwszy dużą chustkę 
zaknebłował mu usta, 

(D. C. N) 


oo Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I łanowy: 22 


I strona i w tekście 40 „szy, strona 4 łam 
z prze- ŁÓDZ, NeKrologi 30 SiE NE 
PIOTRROWSKA 106. Nadesłane po tekście - 30 
mak Zwyczajne 8 % * strona 10 łamów 


: Ogłoszenia zamiejscowe 


Za redaktora i wydawcę: G. Kronmag, 
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